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Dziś św. Leona 
Jutro św. FeliKsa

fE A T R  W IE LK I: W  piątek prem­
iera operetki Abrahama ..Kwiat Ha- 
waju“ . W niedzielę o 3 80 „Halka“ .

TE A TR  NARODOW Y: Dziś „C yrl“ . 
,W piątek „W  ielki Fryderyk** z Sol­
skim.

TE A1R  POLSKI* Dziś „Stare wi­
no". W  piątek 21 b. m. prrmjeta 
„Wieczoru Trzech Kroll* Szekspira.

TE ATR  N O W Y: Dzi: po raz 74-ty 
komedia „Rył sobie więzień" Ano- 
uiib*a.

TE ATR  LE TN I: Dziś ncwa kome­
dia „Raz się tylko ży je " Kredrryń- 
skiego z Milą Karr.ińską.

TEATR  M A Ł Y : Dziś po -az 145-ty 
i ostatni Żołnierz i b< hater". W  pią­
tek „Niedobra miłość" z Gorczyńską.

STOŁECZNY TEATR  POW sZ.: 
Jutro w piątek o godz. 7 wiecz. „Do- 
aywocie" przy ul. Strzeleckiej 11/13.

TEATR  A iE .nE lLU : Dz.s i jutro 
„Pan Ge'dhab" Fredry z Jaraczem 
w reżyserii Pi rzanowskiej,

REDUTA (Kopernika 36,40): Co­
dziennie komedja I. Grabowskiego 
p t. „Niewierny Tomek".
. TE ATR  K A M E R A LN Y : Dziś

i jutro „Matura".
TEATR  M ALICK IEJ (Karowa 18) 

Codziennie wieczorem „Trafika 
ni generałowej" Bus-Fekietiego. W 
ezwar.ek o 4 popoł. „Cień". 
W IE LK A  REW JA : Ostatnie dni , Po- 
tasz i Perlmutter". W  nadchodzącą 
sobotę premjera komedji p. t. „Całus 
i nic więcej".

C YR U LIK  W a RSZAW SKI: Dziś 
i codziennie nowa rew.,a „Mycie gło 
wy" — 7.i5 i 9.30.

TE AT R D I A DZIECI (w  Instytu­
cie Reduty): W niedzielę dn. 23-go
b. m. o god2. 12-ej „Cud na Powiślu" 
w inscenizacji p. Marji Dulęby.

TEATR DLA P/ilECI T. OKTYM.A 
(Kredytowa 4 ): W niedzielę „Szkla­
na Góra" (prem jera).

CYRK STANTEY oKICR; Dziś i 
codziennie o 8.20 nawy program cyr­
kowy i wielki międzynarodowy tur 
niej walk zapaśniczych.

Strajk 3000 chałupników
na terenie warszawskim i nodstołecznym

Już arugi tydzień  strajku je w botnicy warsztatow i w raz z cha-
W arszaw ie i okolicy około 1200 
pracowników firm  konfekcyjnych. 
Prócz tego onegdaj do strajku 
przystąp ili czapnicy warszawscy. 
W  ten sposób akcja strajkowa ob­
ję ła  około 3000 pracowników' o- 
dzieżowych, z czego w iększa część 
przypada na chałupników

Przyczyną strajku są niskie u- 
posaźenia pracowników  odzieżo­
wych. które w  ostatnich jeszcze 
czasach zostały ponownie przez 
odbiorców  obniżone. F irm y m n ie j­
sze, zatrudniające na m iejscu jod 
nego lub dwóch robotników, po 
siadają pozatem na m ieście kilku 
chałupników, k tórzy dostarczają 
robociznę. P łace w  tych mniej 
szych firm ach  były  z regu ły n iż­
sze niż w  f.rm acb większych. W  
ostatnich jednak czasach i te 
w iększe firm y  zaczęły obniżać 
stawki za robociznę. W  r. 1929 
krawiec-chafupnik za uszycie pa l­
ta otrzym yw ał 26 do 2S złotych, 
obecnie przy  tych samych wym a­
ganiach zam ów ionej odzieży za­
plata w  konkretnym wypadsu ob­
niżona została do 14 lub 18 zło­
tych : przy robocie snodni robo- 
e rna spadła z 5 do 2 zł., a cza­
sem nawet do 1 zł. 50 gr. Jeżeli 
zważym y i>onadto. ze zarobki te 
częstokroć nie są w p ła c a n e  w  go- 
tow iźn ie, lecz w  wekslach; że po- 
radto  wypłata następuje z dtiżem 
opóźnieniem, a m niejsze firm y  
często ogłasza ją  niewypłacalność 
los pracownika chałupniczego jest 
ranraw dę godny pożałowania.

W obec u ca ż liw e i sytuncii ro-

FARM. <*Mt M. FAR M,,AP< HOWAlSlti* AWtf

PAN GELDHAB 50' ZMIŻAl z JA A A T E E  K. P. T. I S.
Jerozolimska 17. telefon 999-91

IDyDadik' i ktadzteie
Samobójstwo 18-letniej dziewczy­

ny. 18-!etn:a Stefanja Szczekows'-a, 
zameszkała z matka Wiktorją, sio­
strą i bratem przy ul. Płockiej Nr. 1, 
od roku utrzym” wała zażyłe stosun­
ki z niejakim Zygmurtem, zamieszka 
łym na Pradze, który nie żył ze swo­
ją żona. Zygmunt często odwiedzał 
młodą dziewczynę w je j mieszkań u. 
Matka Szczekowskiej patrzyła nie- 
chętnem oniem na te wizyty i wresz­
cie napisała do adoratora córki list, 
zabraniająo mu kategorycznie dal­
szych odwiedzin. Młoda dziewczyna, 
korzystając z nieobecności w domu 
matki i rodzeństwa, popełniła samo­
bójstwo, wymijając dozę cjanku pota­
su, zmieszanego z kawą. Policja pro­
wadzi dochodzenia, celem ustalenia 
źródła pochodzenia zabójczej tru­
cizny

śmiertelne pobtrzelenie. Wczoraj w 
szpitalu Przemieniania Pański! go 
zmarł 26-letrń Jan Robak, (Tykociń- 
ska 12), murarz, którego nocy z so­
boty na niedzielę ib. na rogu ul. 
Rówrej i Szwedzkiej postrzelił z re­
wolweru Ryszard Błaszczyński. 
(Szwedzka 10). Błaszczyński zeznał, 
że działał w obronił własnej, gdyz 
Robak napadł na niego i usiłował 
obrabować. Zabójcę aresztowano. 
Zmarły tragiczna śmiercią pozosta­
wił żonę i 2 dzieci.

Samobójstwo inżyniera Przy ul.

Piusa 2.1, w  mieszkaniu wlasnem, 
wczoraj w południe popełnił samo­
bójstwo 50-letni Witold Sadkowski, 
inżynier drogowy’ w Min:sterstwie 
Komunikacji Gdy policja weszła do 
pokoju, na kanapie leżał ubrany do 
wyjścia Sadkowski. Nie dawał on 
oznak życia. lekarz Pogotowia 
stwierdzi* śmierć wskutek rany po­
strzałowej w usta.

Kradzież w Otwocku. Do mieszka­
nia Aleksandry Kasprzakowej, za­
mieszkałej w willi Sznakpfeferowej 
w Otwocku, włamał sie nieznany osob 
nik i skradł większą ilość garderoby, 
ogólnej wartości 2.000 złotych. Za­
wiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła dochodzenie i ujęła sprawcę 
kradzieży Zygmunta Zawadkę, za­
mieszkałego w Otwocku. W czasie do­
konanej rewizji w mieszicaniu Za­
wadki część rzeczy skradzionych zna­
leziono.

W tramwaju linji „18 ‘ nieznany 
sprawca skradł woreczek z pieniędz­
mi nu Nowym Świecie Jadwidze Ła­
pińskiej, zam Npwy Zjazd 7.

|  Ogłoszenia drobne |
M E  J l  E  piękne komplety Nowy 
I I l D L C  Świat 30 -— Kadelicki

łupnikami pod jęli solidarną akcję 
strajkową, dom agając się unor­
m owania warunków płacy i pracy.

Podobne postu laty wysunął zor­
ganizowany Związek chałupników 
i robotników t zw. magazyno­
wych, Na tym odcinku pracy se­
zon trw a  za ledw ie 6 óo 8 tygod 
ni dwa razy w  roku. Ponieważ 
i w tym dziale p racy zaszły po- 
wrażne obawy o utrzymanie płac 
zarobkowych w dotychczasowe!

wysokości, przeto ogłoszony zo­
stał strajk, który trw a ju ż od 15 
styczn ia roku bieżącego. S trajk  
ten częściowo jes t likw idowany, 
albow iem  obie strony, a w ięc pra­
cownicy i pracodawcy, dochodzą 
stopniowo do uzgodnienia warun­
ków*.

Jeszcze wszakże w* tej chw ili 
strajk  w  przem yśle odzieżowo- 
chałupniczym ooejm uje OKoło 3 
tysięcy osób.

Czy właściciele

Będą inkasowali
domów

komorne
od sublokatorów?

W ysunięty na ostatn iej kon fe­
rencji w  Kom isarjacie Rządu 
przez przedstaw icieli o rgan izacji 
w łaścicie li domów projekt ściąga­
nia komornego bezpośrednio przez 
w łaścic ie li nieruchomości nietyl- 
kc od lokatorów, ale rów nież od 
sublokatorów, w yw oła ł liczne ko­
mentarze. co do in tencji projekto 
dawców. W skazują, że wprowadzę

r.ie w  życie tego projektu zm niej­
szyłoby znacznie poaaż pojedyń- 
czych pokojów przy rodzinach, po 
zatem w j-wołałoby znacznie zwięk 
szone zapotrzebowanie na miesz 
kania, co podniosłoby wysokość 
odstępnego.

W  tych warunkach projekt ten 
jest ranzej szkodliwy, n iż poży- 
teoznv

Rozszerzenie stacii telefonów
przy ul. Zielnej

Oprócz budowy podstacji te le fo  
nów automatycznych przy ul. F e ­
lińskiego na Żoliborzu oraz budo­
w y domu pod nową centralę auto 
matyczną przy ul. Szustra w  Mo­
kotowie, w  tych dniach rozpoczę­
to rozszerzanie centrali te lefonów  
automatycznych przy ul. Z ielnej. 
M ianow icie przestąpiono do mon

towania dalszych 5.000 numerów, 
co doprowadzi liczbę numerów, 
którem i bedzie dysponowała ta 
slacja, do 35.000, M ontaż nowej 
serji numerów poi,rwa około 6 mie 
sięcy. Poszerzen ie s tacji spowodo 
wane jest stale w zrastająca licz­
bą abonentów.

Z miasta
ZM IANA K IERUNKU LINJI 

NOCNEJ NR. „10“
W zv iazku z naprawą przewodów 

jezdnych w nocy z dn. 19 na 20, z 20 
na 21 i z 21 na 22 lutego wozy tram 
wajowe linji Nr. „10" kierowane bę­
dą w obie strony przez most Ponia­
towskiego, „amiast — jak normalnie 
—- przez most Kierbedzia.

DROŻEJ W  STOLICY 
W  tygodniu od 10 do 15 lutego r. 

b. kcszi wyżywienia rodźmy piacow- 
niczej, złożonej z 4-ch osób, wynosił 
przeciętn.e dziennie w Warszawie 
2,42 zł. W stosunku do tygodnia po­
przedniego koszt wyżywienia w ty­
godniu sprawozdawczym wzrósł o 
2,41 proc.

POBÓR
21 b. m., w piątek, w lokalu przy 

ul. Szerokiej 5, odbędzie się dodatko­
wa komisja poborowa dla poboro­
wych zamieszkałych w obrębie 9, I I ,  
13, 16, 20, 21 i 23 komisarjatów P. 
P., podlegających P. K. U. N r 2.

W YSTAW A ŚW IĘTOKRZYSKA 
W  Warszawie ma być zorganizo­

wana wystawa Świętokrzyska ku 
uczczeniu lu-lecia śmierci Stefana 
Żeromskiego. Na v.ystawie urządzo­
ny będzie specjalny dział literatury, 
dotyczący gór Świętokrzyskich, ze 
speojalnem uwzględnieniem dziel Że­
romskiego.

Zmarli
i?Ś. p Leon Ścibor Rylśki, 1. 44, w 
Warszawie; ś. p. Mar ja z Wilczyń­
skich Skoryua, wdowa, 1. 67, w War­
szawie; ś. p. Zofja. i  Wolskich Kazi- 
mPrzowa Odrzywolska, 1. 76, w Bo­
rysławiu; ś. p. Anastazja Gumcew- 
ska, 1 79, w Warszawie; ś. p. Ed­
ward Muller, 1. 67, w Warszaw e; 
ś. p. Stanisław Brandt, nauczyciel, 
1. 64, w Warszawie; ś. p Józefa
S'.rościsku, 1. 88, w Warszawie; ś. p. 
Wacław Borkowrski, emeryt, w War­
szawie.
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O sta tn ia  s e rja  p rz e d s ta w ie ń  „ W ie lk ie g o  F ry d e ry k a "
„Wielki Fryderyk’’ Nowaczyńskiego — przy wielkim sukcesie — dobiega 

obecnie 30 przedstaw,. i dziś ukaże się po raz 49-ty, zaś w piątek 21 b. m 
grany będzie jubileuszową liczbą 60 ;>t zedstawień.

Wypełńlona stale na przedstawienia,’,. „Fryderyka” widownia Teatru Naro­
dowego świadczy najwymowniej o wielkum zaititei esowaniu publiczności za­
równo samą sztuką* jak i niezapamnianą kreacją tytułową mistrza Solskiego, 
ora7 całego świetnego zespołu z Brydzińskim, Leszczyńskim, Różyckim i Sta- 
nislay.skitn na czele.

Obecna sej-ja przedstawień „Fryderyka’ lest końcowa, gdyż już w najbliż­
szym czasie dyr. Solski wyjeżdża na gościnę występy poza Warszawę.

W  p ią te k  p r r m je r a  „W .e z z o ru  T rzech  K ró li"  
w  T e a trz e  P o ls k im

\V piątek Teatr Polski wystawia ar; dzieło Szekspirowskie „Wieczór 
Trzech Króli” w reżyserji i inscenizacji Karola Borowskiego, w kostjumah 
i dekoracjach Wł. Daszewskiego ze Smosarską Macherską, Woskowską, W - 
grzynem. Kurnakowiczem Wf. Grabowskim, L. Łuszczewskim, Borowym, 
Kondratem, Wyrzykowskim, Norskim, Rigiercm i Maliszewskim.

Czwartek, 20 lutego.
6.30 „K,edy ranne...”. 6.34 Gimnasty­

ka. 0.50 Muzyka (t>l.). W  rrzeiwie o 
godz. 7.2o Dziennik por. 7.80 Program 
na dzień bież. 8.00 Aud. dla szkolą

1157 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z wieży Marjackmj w Krakowi..-. 12.03 
Dziennik południowy. 12.16 „Rodzina 
instrumentów” Poranek muz. dla mio- 
dzieży szkół yowsz 13.00 J. Brahms: 
Sonata d-moll w wyk. P Kochańskie­
go — skrz., oraz A. Rubinsteina — 
fort. (pł.J. 13.25 Chwilka gosp. domo­
wego.

15.15 Wiad. o eksporcie. i,'.2o Prze­
gląd giełd. l5 30 Muzyka operetkowo. 
16.00 „Gadaninna Starem Doktora” —  
aud. dla dzieci. 16.15 Muzyka lekka w 
wyk. Solon. Ork. (pł.) z udz. L. Szcze 
pańskiej (śpiew) i J Ławrusiewicza 
(gitar" hawajska) 16.45 „Cala Polska 
śpiewa” —  Wieniec pieśni ludowycn 
śląskich. 1*1.00 „O samokształceniu” : 
„Umiejętność poznawana życia spo­
łecznego’  — wygi. dr. J. 1 hałasiński. 
1;.15 Bajki w w y ł. Ork. Kameralnej 
pod dyr. Adam? Hermana (z K rak '- 
wa). iż .50 Książka 1 wiedza” : „O 
książce St. Zweiga „Erazm rłotterdam- 
ski” — R. Zrębowicr. 18.00 Recital 
fort. Z. Jaroszewiez-Hulanickiej. 18.00

„Film, plastyka, architektura” . 18.40 
„Jak sjiędzić święto5”  18.45 Progr. na 
dzień nast. iS.sć „Przyozdabiajmy sie­
dziby roślinami” — pogan. — wygł. 
prof. E. Jankowski. 19.05 Konc. reki. 
1035 Wiad. sportowe. 19.50 Pogad 
aktualna.

20.00 „Oui pro quo” — rok 1025” — 
Radjokabaret w opr. J. Tepy (ze Lwo­
wa). 20.45 Dziennik wiecz. *u.5s „O- 
brona przeciwlotniczo-gazowa" -  1 o-
gadanka. 2).oo Kameralny Teatr W y ­
obraźni: premiem słuchówislea poetyc­
kiego p t.: „P IO TR  P ł.A K S iN ”. —  
(PO E M AT SE N TYM E N TA T N v )- — 
NA P IS A Ł  JU LIAN  TU W IM . Oorac 
radiofon. i reżys. A. Bohdziewicza. — 
Oryg. ilustr. muz. skutrn. E. Dzieyrul 
ski. 2i.3ż „Nasze pieśni” — ojjipiewa 
M. O. Kailowa. W  nrogr. pieśni St. 
Nawrockiego. 22.00 Konc. svmk mu- 
zvki holenderskiej. 2500 Wiad. meteor, 
dla żeglugi "owietrznc.i. 23.05 Muzyka 
taneczna (pł.).

P ią tek  21 lutego 1936 r.
630 .Kiedy ranne ” 6.34 i.mna- 

siyka. o.50 Muzyka (p!.). W  przer­
wie o godz. 7.20.: Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud. cfln 
szkól.

1L57 Sygnał czasu. 12.00 Hejna’ z 
Wieży Marjackiej w Krakotre. 12.03 
Dzien. poludn, 12.15 And. dla szkól 
(dla dzieci s t ) .  13 25 Chwilka gosp. 
ćotnowegc. 13.30 Z rynku pracy.

15.15 wiad. o eksporcie. 13 20 
Przegl. g.eld. 15.30 Scenki muzycz­
ne (pł.). 16.00 Pogad. dla chorych — 
w opr. Ks. Kap. M. Rękasa (ze Lwo­
w a). 16.15 Konc. w wyk. Ork. T. Se 
redynskiego (ze Lwowa), 16.45 „Z i­
mowa bajka” —  opuw. J N.żyńskiej 
(dla dzieci). 17.00 „Skarby Poiskie” 
— odczyt. 17.15 Nmuta poezji — 
Wiersze Św. Karpińskiego, laureata 
P. A 1-., recytuje J. Kreczmar. 17.20 
J. Brahms; Kwartet g-moll bp. 2u. 
Wyk.: Al.- Rai vskrzypce), J. Mui.d 
(altówka) A. Selima/ (wiolonczela) 
E. Steinberger (fortepian) (ze Lwo­
wa) 17.40 1’oradn. sport. 17.50 Reci­
tal śpiewaczy J. Czaplickiego. 18.20 
Rogaci, aktualni 18.30 Program na 
dz. nast. 18.35 Skrzynka roln. —  inż. 
W, Tarkowski. 18.45 Konc. reki. 19.05 
Wiad sport. 19.10 Komunikat śifc- 
gowy (z  Krakowa) 19.15 B.uio StuJ- 
jów rozmawia ze słuchaczami P. R.

19.30 —21.50 Karnawałowy kon­
cert symf. z Wiednia w wyk. Ork. 
Symf. pod dyr Oswalda Kabasty z 
uaziałem Ferny SacK (sopran) M. Ec 
ger; Warjacje i fuga na wesoły te­
mat J. Hillera op. 100, R. Sti auss: Ar- 
ja Ze»Linetiy, H. Holenia: Cztery u- 
twory „muzykanckie” op. 14, J. A- 
dam: Warjacje. na temat Mozarta

(śpiew), R. Strauss: Przygody Sowiz 
drzala — poema. symroniczny, W 
przerwie o godz. 2t>.20 Dzien. wiecz 
oraz, „ObrazKi z Poiski wspolcz.” 
21 50 Skrzynka tecnn. — red. W  
Frenkiel. 22.10 M. Rudnicki: rie ty 
W isło" — suita tańzów i melodyj od 
Babiej Córy do Bałtyku. Wyk.: A.
Szlemińska,*! Popławski, Al. M.cha- 
lowski, chór i orkiestra F R. pod dy­
rekcją M. Mierzejewskiego (Trans- 
r isja do Wiednia i Kopenhagi. 22.40 
Transmisja z sali YMCA —  fragmen­
tu międzynarodowego meczu koszy 
kuwki Polska —  Estonja (Stille). 
23.00 Wiad. meteor, dla żeglugi po 
wietrznej. 23.05 Muzvka tan. z ka­
wiarni „Cafe - Club” .

jc jt u
APOLLO:.- „Burłak r nad Wołgi". 
A .L A N U C : „Ostatnie dni Pompei" 
AM uR • „Siostra Marta jest szpie­

giem" i „lisiężniczKa przez 30 dni" 
AC RO N : „Pieśń zdobywa łw ia t" i 

„bzu .. wieiKiej przygody*'.
A N T IN .E A ; „  Antek Policmajster" 

i „Biały Pfak".
AS : „Młody las".

' BAuii frc: „Dawid Copperfield". 
O APlTO fi: „Dodek na froncie". 
CAS'NO: „Zew  krwi” . 
COLOSSEUM (duże): „Cale mia­

sto o tem mówi" i rewja.
GbLOSSF.rM: M AŁE: „Zen Dzi­

k im " i dodatki.
CORSO: „Kwiaciarka z Pratern" ; 

rewja.
CZARY’’ : „Noeo wiedeńskie" i „P o ­

ciąg widmo"
EUROPA: „Za chwilę szczęścia’ ’. 
EI.1TE: „\Vyprawy Krzyżowe" i

„Zaci arowana Studnia",
Eh ć : „Jaśnie Pan Szofer".
F il,H  A UMONJA: „Kanera". 
r 'ORUM: Kapryśna Marjetta" I 

„Katiusza".
FA M A : „Dom Nr. 56".
FLO RTD A: „Walczę o życie" i

„Dziś żyjem y"
HOLLYWOOD: „Wiosna w  Paro- 

żu”.
HELIOS: „N ie  miała oaha kło­

potu".
IT A L IA : „Idziemy po szczęście" 
K INO  PAR. ŚW. ANDRZEJA 

„Roześmiane Oczy" i dodatki.
KOM ETA: „Burza nad światem" 

i rewja.
LOS: „Wvspa skarbów"

M AJESTIE : „Potwór".
MARS* „Rap«odja B a lf 'cu*** 
M EW A: , Brodway - Hollywood"

i „( rai1 młodości'*.
METEOR- „Kwiaciarka * Prate- 

ru" i „Skandale milionerów".
M IEJSKI: „Melodje. wielkiego

miasta".
MUCHA: „Hrabia Monte Christo" 

i „P r ygody Szofera".
MAJSK.A: „Poszukiwaczki złotn".
METRO: „Piotruś".
NOWA TOMBDLA „Ui.ca sza­

leństw" „Niebeznieczny fh rt".
OKO PRASK IE  „DyKtator" i „U- 

lica Hzaloństw".
P A N : „Fhp i Flap — nocny pa­

trol".
PE TIT  TR I A NON „8 godzin D-ra 

Morgana" i „Snrzedany glos".
PO PU LA R N Y . „W yorawy k-zyżo- 

w t“  i rewja.
PRAGA „Ostatni nosterunek" 
RAJ: Jan Kiepura; „Zdobyć eię 

musze".
R E N A : „Pieśń zdobywa świat" i 

„Księżna łow.^ka"
RTALTO: ,,Czlow5ek, który rozbił 

bank w Alonte Carlo".
ROXY: ,.1-ulyiscy Piechurzy1*. 
ROMA „śluby ułańskie" i do­

datki.
STYUOWAD „Miłosne Niespodzian­

ki".
SOKÓŁ: „Folics Bergeres".
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Bilety od 30 gr. do 5 z ł. w kasie Opery i „Orbisie-

Z  t e a \ b w

łM  s ą tylko żyle
ko m ed ie  w  3-ch a k tac h  S tefana K ied rzyńsk iego  

w  T e a trze  Letn im
Jest w  trzecim  akcie komedii 

K iedrzyńskiego taka scena: boha­
ter utworu, Klusek, mloJ\ arch i­
tekt, sekretarz dyrek tor- <Jzer- 
Czyńskiego z pensją 200 z- 'tych  
w ygłasza  swoje życiow e credo. 
Pow tarza je  zresztą w c.ągu akcj. 
kilkakrotnie, ale tym razem czy­
ni to może najdobitn iej. Brzm 
ono tak m niejw ięcej —  nęa4„  jest 
wstrętna i p on iża jąca ; aby być 
czemś w życiu trzeba m ieć p ien ią­
dze, za pieniądze ma si-ę wszyst- 
ko„ a ponieważ w obecnych wa 
runkach mlu-dy człow iek rue mo­
że m arzyć o zdobyciu pieniędzy 
stanowiska w łasną pracą trzeba 
umieć rotipierać się łokciami, w a l­
czyć choćby nawet b iu taln ie o 
swoje prawo do życia i użycia 
Raz się tylko żyje...

W ówczas CzertzyńMti, któremu 
K lusek odebrał mło-aą, ukochaną 
tonę, Julję. aby ja  nastęr>r..*2 po­

rzucić dla otw iera jących  najszer­
sze życiowe perspektywy —  m iljo- 
nów pani Nissen, odpowiada, ie  
v łaśnie dlatego, iż  ży je  się raz 
jeden trzeba przeżyć swoje życie 
uczciw ie N ie  pieniądze są ważne, 
lecz wewnętrzne poczucie, że nie 
Krzywdzi się nikogo.

Czerczyński godzi się ze swoją 
krzywdą, tak bardzo bow.em ko­
cha żonę, —  iż gdy dow iaduje się
0 je j m iłości do Kłuska, nie usi­
łuje je j przy sobie ‘zatrzymać, go­
dzi się na rozwód z w łasnej wm y
1 płacenia alim entów, na których 
tak za leży Kłuskowi. D ręezy go 
tylko w*ątpliw*ość. czy Julja bę­
dzie szczęśliwa z człow iekiem  o 
pokroju Kłuska U ła tw ia jac  też 
Kłuskow,, zbliżenie a panią N;s- 
sen, wdową po m iljonerze, jedne­
go tylko pragnie —  przekonać Ju­
lję, że K łu 3ek, porzuci ja  dla pie­
niędzy. A le  gdy pani N issen rze­

czyw iście Kłuska zabiera, okazuie 
się, że Ju lja  może tego ciosu nie 
przezyć. W tedy Czerczyński w 
wspomnianej ju ż scenie żąua od 
Kłuska, aby został, Id z ie  w  swo- 
jem  poświęceniu tak daleko na­
wet, że decyduje się cały praw ie 
m ajątek oddać żonie, a Kłuskowi 
o fia row ać większą sumę; pozwa­
la jącą mu rozpocząć samodzielną 
budowę. O czyw iście wobec..u„ljo- 
nów Dani N issen est to drobiazg 
i ulategc Klusek, zmuszony do 
zrezygnowania z w ielk ich  planów, 
odczuwa swoja decyzję tak, jaa 
by przegrał życie. A le  Julja, zda­
jąc sob.e sprawę, że K lusek po­
św ięca się nie przyjm uje te j o fia ­
ry I Kluselc odjeżdża v  panią 
N issen

K iedrzyński poruszył w swojej 
komedji żywe i ważne zagadnie­
nie ułatw ień życiowych. Bo do te 
go momentu sprowadza się cala 
zyciow a postawa Kłuska. I  wszyst­
ko, co mówi Kłusek o kryzysie, o 
trudnych warunkach, w reszek  
tłumaczenie czynów jego  prole- 
tarjackiem  pochodzeniem i w ielo- 
krotnem biedowaniem  nic w ydaje 
się w  sensie dramatycznym ko­
nieczne, a w  odniesieniu do na­

szych warunków słuszne. N ie  
wiem, czy leżało to w intencjach 
autora, ale Kłusek wypadł w  Jak: 
sposób, jakby m iał reprezentować 
typ współczesnego m łodego czło­
wieka, ' pochodzącego ze środow i­
ska robotniczego i pragnącego 
jednego tylko —  pien iędzy K łu­
sek m ówi wprawdzie, coś o w ą t­
pliwościach, jak ie  go często oga r­
niają, gdy zastanawia się nad 
swojem i czynami, tęskni nawet 
podobno za jakąś ideą, a le te mo­
menty pogłęb ia ją  tylko nieporo­
zumienie. K lusek jes t głodnym 
człow iekiem  i chce się w  łatwy 
sposób najeść życia. W  ła tw y i 
nieodpowiedzialny, bo na inny go 
nie stać. T o  jest przedew szystkLm  
w Klusku ważne. I  d latego morai 
ny punki w yjśc ia  kom edji K ie- 
d fzyńskiego s iln ie j przemawia, 
niż je j założenia społeczne. AA każ­
dym człowieku jes t coś z Kluska, 
w jednych łatwość życiowa zakc 
rzem ona jest siln iej, inni zw a l­
cza ją  ją, a jeszcze inni k ry ją  u- 
m iejętm e zakłamaniem. Gdyby au­
tor nie podkreślał ty lokrotn ie pro- 
letarjackości swego bohattra o- 
siągnąłby e fek t i głębszy i peł­
n iejszy. K łusek jaKo człow iek jest

postacią pomyślaną doskonale 
A le , jako tyn współczesnego mło­
dzieńca musi budzić protest.

M imo tych zastrzeżeń i mimo 
pewnych dłużyzn, obciążających 
zw łaszcza akt drugi (zupełn ie 
zbęane am ory podstarzałego me­
cenasa do pani N issen ), słucha 
się komedji K iedrzyńsk iego z uu- 
żem zainteresowaniem  i uwagą. 
BarJzo dobrze za**ysowane zost.a- 
łv postacie Czerczyńskiego i Ju- 
łji. ich  w yrazistość wynagradza 
pewną banalność pani N issen 
Podkreślić też trzeba wzrastanie 
napięcia dram atycznego w  m iarę 
rozw ijan ia  się akcji, żywość d ia­
logów  i w ie le  scen doprawdy 
św ietn ie napisanych.

Zagrano „ra z  się ty lso  ży je "  
naogói bardzo doorze. N a leży  
przedewszystkiem  zanotować suk­
ces N i n y  ś w ' e r c z e w s k i e j  
w  ro li Ju lji. Pan i Swierczewska 
coraz w yraźn ie j wysuwa sie na 
czoło m łodych art>stek. Jako Jul­
ja  u jęła bezpośredniością, szcze­
rością i wdziękiem . M iłą  niespo­
dzianką był Czerczyński S a m ­
b o r s k i e g o ,  który opanowa­
niem i skupieniem przem ów ił o

w ie le  s iln ie j, n iż jaskraw ą w y t il-  
cnowościa, do której nas p rzyzw y­
czaił. Pan i N issen M i l i  K  a m ń 
s k * e j bvła  jeszcze jedną efefc 
towną odmianą wampa, a I ;e r t  
n e r ,  jako mecenas, był ja k  zw y­
kle ulubionym przez puDlmżnośc 
Ferfnerem . N iezupełn ie szczęśli­
w e w ydaje się zato pow ierzen ie 
bardzo trudnej i odpowiedzialnej" 
ro li K luska W  e s o ł o w sk i e m ti, 
k tóry nie umiał ożyw ić tej posta­
ci m łodzieńczym  urokiem, o ja ­
kim ciąg le  m owi sie w tekście 
W ypadł ten km seK  bardzo merów 
no. W esołowski zawsze zd iadza ł 
pewne skłonności do szarży g ło ­
sowej. I tym razem niektóre jego  - 
akcenty brzm iały zunełnie fa łszy ­
w ie, lep iej zato udały się sceny 
dramatyczne. W ypadałoby w resz­
cie życzyć p. W esołowskiem u lep­
szego pam ięciowego opanowania 
ro li. S u fler wykazywał zbyt oży­
w ioną działalność. t

Całość zręcznie i e fek tow n ie 
w yreżyserow ał E m i l  C h a b e r ­
s k i .  D ekoracje nieco za jaskra­
we, jak  na wnętrze m ieszkania wy 
bitnego architekta.

Jerzy Andrzejewski


